Cena Numeru 
centy w Krakowie, Fodgórzu 


Rok VIL 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
ua prowincyi z przesyłką pocztową | Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 tr. 1 rs. 
FOJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAC MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Kraków-Podgórze, Wtorek 21-Września 1980% 


Nz. 214 


OGŁOSZENIA 


za wiersz metitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze ad wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inasraty prowadzi w awolm zarządzie p. M. Hupczya, 


Administracya „NOWIN*; ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 rano do godz. 8 wieczorem. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agancya 
Sakołowskiago, Pasaż Hausmana L. 2. 


Redakcya I Administracya „Nowin“: Kraków, 


Ekspedycya „Nowin* 


ri . 
Szaleńcy i głupey 
czyli „Odrodzenie P. P. $.“ 

„Rewolncya“ rosyjska okazała się o błędnym 
ruchem, kierowanym z ukrycia przez Aziewów. 
Hartingów, Haponów, Bakajów i stu innych pro- 
wokatorów | wyrodziła się w zgniliznę i bandy- 


ul. Wiślna L. 2. 


uł. Wiślna L. 2, Tel. 340. 


REDAKTOR NACZELNY: 
WIE SZCZEPAŃSKI. 


OWINY* wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincy 


j powinna iść rarem © grupami otwarcie i jasno | swoja namioty w odległości trzech godzin cd Mogadora, 


występującemi przeciw caratowi. 

Uchwalono nowy statut partyjny i wybrano 
nowy ©. K. R. 

Najważniejszą z tych wszystkich uchwał jest 
uchwała krzewienia dalej ruchu „bojowców* i 
przygotowywania walki zbrojnej. 

Nieuleczalni bojowcey, z poza których wyła- 


tyzm. Garstka inteligentów, szczerze służących | nia się cień Azlewa, szpiega-prowokatora i wo- 


idel wolnościowej, nie znalazła żadnego oparła 
wśród ciemnych mas ludności rosyjskiej. Reakcyń 
zatryumfowała na całej linii, a rewelacye Bur- 
cewa rzuciły przerażająca światło na właściwych 
kierowników rewyolucfi... 

U nas w Królestwie Polskiem socyaliści, idąc 
ślepo za rozkazami Rosyan, ściągnęli na kraj 0- 


grom nieszczęść, zawichrzyli społeczeństwo, pod- | udał sią w zupełności. Przy azczelnie zapełnionoj 


kopali jego byt materyalny. Ktoby jednak sądził, 
że Bromotne zatagnienie „rewolncyi* rosyjskiej 
otworzy oczy naszym aocyalistom na szkodliwość 
i bezcelowość ich akeyi 1 powstrzyma ich w za- 
pędzie zbrodniczego wichrzenia, myliłby się bardzo. 

Cı ludzie, na bsgnistym, miazmatami gorączki 
przesiąkniętym, niekultarnym gruncie Królestwa 
wyrośli — są nieuleczalnymi „rewolucyonistami*, 
ślepymi warchołami 1 wiehreycielami, fnstynkty 
anarchiczne 1 niezdolność do myślenia stanowią 
podłoże ich działalności. 

Onegdaj „Naprzód z radością dantósł o taj- 
nym zjeździe „fraków”, t. j. socyaliatów (P. P. 8.) 
frakcyi rewolucyjnej, Zjechała się pono 40 dele- 
gatów. Zjazd postanowił odrzucić z nazwy partyi 
dodatek „Frakcya rewolucyjna”, tak, że nazwa 
partył nadal będzie brzmiała „Polska Partya Soc.“, 
ponieważ tylko fraki reprezentują zasady P. P. 8. 
1 mają w programie dążenie do niepodległości 
Polski, czego zupełnie wyrzekła się „nmiarkowa- 
na“ grupa P, P. 8. 

Na zjeździe wygłoszono szereg referatów, Pier- 
wszy z nich zajmował się organizacyą wałki zbroj- 
nej. Referent wywodził, ża wiara w stopniową 
ewolucyę caratu na państwo demokratyczne, za- 
nika wśród Indu pracnjącego I stwierdził, że a- 
becnie akcya P. P. S. powinna polegać na do- 
skonaleniu czynności Organizacyi Bojowej i sze- 
rzeniu w masach wiary w możliwość zbrojnej wal- 
ki z caratem, oraz rozpowszechnianiu wiedzy woj- 
skowaj. 

Następny referent omawiał stanowisko partyi 
na wypadek najazdu na ziemie polskie. Przyjęto 
rezolucyę, według której P. P. S. na wypadek 
najazdu pruskiego na Królestwo, postara się o 
wzniecenie ruchu rewolucyjnego, który przekona 
Niemców, iż bez ciężkiej walki Królestwem nie 
zawładną. 

Dalej uchwalono potępienie neo-ilawizmu, boj- 
kot szkolny, usiiną agitacyę w Chełmszczyźnie, 
zwalczanie przeciwnych organizacyj. Co da sto- 
sunku do innych party, zjazd zasadniczo uchwa- 
lit, że w Polsce nie ma miejsca na inne kierunki, 


w chwilach zań kryzysów politycznych P. P. S. | pażdzierniku opuszczą mgliato brzegi Tamizy i rozbją ' 


. o . A 
Czarodziejski samochód. 
Powiaść przez Pawła d'Ivi. 

Giyą dalszy. 

Miss Lizzie rozezułona, uścianęła serdecznie ręką 
profesora geogrufli, na którego policzki wystąpiły go- 
Tąca rnmieńca. 

— Dziękuję pann — rzekła Lizzia słodko, 
Otóż między futografiami, któreń mi pan pokazywał, 
widziałam jakieś znane mi w przeszłości okazy, 

— I pani nic nie mówiła! — wykrzyknął Pru- 
dent ze azczerem zdziwieniem. 

— Bo nie chciałam mię zdradzić przed tamtymi, 
którzy tu byli. 

— Jakto? Detektyw Faretown, kapitan van Go- 
tag i Mrs. Bluddy? Im pani nia nia? 

Młoda panienka potrząanęła główką. 

— Nie rozomiem i zgłębić nle mogę taj tajemnicy, 
która mnie otacza. Czemuż umieszczono mię tutaj, zda« 
la od rodziny, która przecleź napewno istuleje i ko- 
cha mnia, ho piaci sowicie za nankg moją I ntrzyma- 
nia w miayi? Ten, który ranie tu przywiózł przed pię- 
cu laty, był dla mnie dubry, tkliwy, przywiązany, 
Tylko_nie mam pojącin, kro on i jak aig zowie? Od 
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czasz pobytu w misyi widziałam go raz jeden zale- | wciąż wiele dowodów bezwzględnego przywiązania. 


£eny,bez konkurencyi. 


dza rewolucyi, będą więc dalej operowali na te- 
renia Królestwa! 


W sprawie kongresu lekarzy w Poszcio. 


Piszą nam z Budxpseztn pod d, 17 września : 
Wieża, zwołany przez penztańską „Straż narudową”; 


po wysłnehaniu całego mzerega mów, z pomiędzy któ: 
Iyoh wyszczególniły sią wywody dra Barańskiego, ato- 
denta Kevacha l reprezentanta klabo palsko-węgier= 
utiego wa Lwowie, poddał przewodniczący, adwokat 9. 
Ianczi, pod głosowanie nastąpnjące razolacya, przyjęte 
przez wiec jednogłośnie : 

I. Zabranie, w którym biorą udział członkowie Izhy 
poselskiej, Rady atułecznego mianta Budapesztu i przed- 
utawioisła wazystkich bez wyjątku towarzystw akado- 
mioklch, zasyła narodowi polskiemu wyrazy ozol | mi- 
łości braterskiej, 

IL Zebranie wyraża przekonania, ża narodowi pol- 
akiemtn, który mimo wazalkie przeciwności, zdołał oan- 
kg swoją poatawić na tak wysokim nzczebln, przymin- 
guja niezeprzeczone prawo do posiadania oficyaluego 
zastępcy w atałym komitecie przygotowawczym między» 
narodowych kongresów lekarakich, 

III, Zsbranie zaznacza, że ogół lekarzy węgierakich 
solidaryznje alg ze ntanowiaklem lekarzy polskich, któ- 
rych wniosek nie mág? przejść ze wzglądu na opór 
przedatawiciali rządów obcych pafutw, 

IV. Zebranie naznacza komlayg, która na podata- 
wle sktów kongreau zbada uprawę azczegółowo I o wy- 
mikach powiadomi w swolm czama lwowski klob pol- 
ako-w ggieraki, 

V. Zebranie zapewnia, ża nikomu na Węgrzech nla 
ujdzie beskarnie napaść na naród polski, w Jakiejkol. 
wiek byłaby ona formie popgłniona i jeżeli lekarze 
węgleracy dopuńciliby świadomia do pouiżenia Polaków, 
apotkaliby się z zasłużoną pogardą całego npołaczeń- 
stwa wągiarakiogo, które było i jest najazczerszym ao- 
jnaznikiem sąuiadów zakarpackich. 

Wreszcie odozytana mnóstwo listów 1 depesz od 
wybitnych osobiutośdi 1 oddpiewano hyms „Boża coś 
Polakę*, który zakończył ten wiec, będący dowodem, ; 
łe w upołeczefutwie węgierukiem niama uaszych wro- 


Ponci angielscy na pustyni. 


Nie z nądzy, ale żądni nowych i niezwykłych wra- 
żeń lirycy angielscy w liczbie 30-tn wybierają aig na | 
puatynią marokańską dla przepędzenia tum zimy; w 


i dwie przed dwoma laty na krótką chwilg. Powiedział 
mi wówczas: „Nia mogę dalej eznwać nad tobą, łecz 
zostawiam ci powną przyjaciółkę“... 

— Ooo! — dziwił się pan Prudent, żywo zacie” 
kawiony opowiadaniem nezennicy, 

— Jet młodą — cląguęła dalej Lizzie, powtarza- 
jao glowa nieznajomego — ale jest odważną i dzielną 
jak rycerz. Możesz jej zanfać bezgranicznie, wiedz, że 
w razlo potrzeby potrafi umrzeć dla ciebie. 

— Umrzeć dla panl! — powtórzył profesor. — 
Ależ to straazne tak mówić, 

— Noajstraszniejsze jninak to to, ża takie powle- 
| dzenie wywołało pytania... 

— Na które nie chciał dać odpowiedzi ? 

— Nientaty | Tak. Powtarzał tylko: Nie dopytuj 
niq. Są tajemnice za holeane do znienienia w tak mlo- 
dym, jak twój, wieku. Pamiętaj tylko, aby poklada 
calą nfność w małej przyjaciółce. W tem bazpieczeńntwo 
twoje 1 życie. 

— Ne i potem odjechał ? — zapytał profesor. 

— Tak. Nigdy go już potem nie widziałam — do- 
%ończyła dziewczyna ze amutklem, — Ale trudno! — 
zaczęła, podnosząc głowę. — To przeszłość, nie na 
ula poradzimy, Tymczasem trzeba mig zejąć teraźniej- | 
uzością. Mnuazg powiedzieć, 2a od małej Nijak doznaję | 


ażeby pod niebem manrytańskiem marzyć, tworzyć I 
deklamovać. Nla będą oni pozbawieni pewnego kom- 
fortn, bo, choć za mieszkania służyć im będą skromne 
chaty, jednak zabierają z sobą llozny tabor ałnżby i 
wazyatkle przybory do polowania. Równleż poetki, wy- 
ranki Apollina, rozpoczęły już przygotowania do tej 
wyprawy. Zaopatrzyły uię w atrzelby, rewolwery | wlel- 
ką liczbą papierozów tureckich; na dnia ich kufrów 
apoczywają jnż gruba tomy Szekapira, Swinburn'ea i 
Browninga. W cienia palm, albo przy Awietle kalężyca 
usypiać sig będą poezyą tych wieszczów. Wysłaczki 
w okolice da Marakeszn, gdzie dotychczas kwitnie han- 
del murzynami, są także na planie. A możliwą jeat 
rzeczą, ża przy tej manil do egzotyzmu zechea która 
z uczestniczek nabyć jaką hebanową piękność męską, 


mali, Najsmutniejsza jest bądź co bądź dola krytyków, któ: 


rzy będą zmuszeni przeczytać okolo 40 tomów rymo- 
wanych wrażeń tych nowych prozelitów astuki. 


Zamordowanie niewygodnego brała. 


Z wlejskich tragadyj. 

Przed sądem przysięgłych w Wadowicach roz- 
poczęła sią dzisiaj rano rozprawa, której tło 
i przyceyny ilustrują dosadnie, acz w ponurych 
barwach, wszystkie easadnicze elementy natury 
polskiego chłopa. Rozbujałość, zaciętość, nieprze- 
łamany niczem gniew, zaciekła miłość do skraw- 
ka rodzinnej ziemi, chytrość, przebiegłość 1 zbro- 
dnia — oto tło wypadku, którym się zajmują 
wadowiecy sędziowie przysięgłi. Wiejska tragedy, 
zakończona śmiercią jednego człowieka i zamknię- 
ciem trojga ludzi, z których wszyscy oskarżeni 3ą 
o zabójstwo. 

Pokrzywdzenie młodszego brata. 

We wsi Bachowice koło Zatora żyje familia 
Szczygłów. Kiedy po śmierci ojców grunt 1 cha- 
łupę odziedziczyli dwaj bracia, Andrzej i Jan, 
starszy Andrzej tak jakoś pomanipulował, że sam 
osiadł na gruncie i w domu, ożenił się i gospo- 
darował, pozostawiając młodszego brata zdanego 
opiece boskiej bez ziemi i beg kawałka dachu 
nad głową. I w tem tkwi źródło niesnasek | awan- 
tur, które doprowadziły do zbrodni. Skrzywdzony 
Jan Szczygieł nia dał za wygraną. Gotowało się 
w nim wszystko, kiedy przechodził koło gospo- 
darstwa brata. „Hań! on se tam gospodarzy, 
żonkę ma i syna, a mnie na dziady wykierował * 
— powtarzał sobie. Jakiś czas siedział jednak 
spokojnie. Gryzł się ina wnątrzn, cierpiał, rwało 
go coś, żaby się zemścić, ale zdołał jeszcze po- 
hamować się. Tymczasem ludziska, poczciwa BĄ- 
siady, nieraz uszczypliwie stę doń odzywali, do- 
lewając oliwy do wrącego w nim ognia. Nie wy- 
trzymał dłużej. I zaczął brata prześladować i mścić 


| się, jeśli już nie na nim, to na jego gospodar- 
, stwie. 


Bezdomny i gospodarze. 
W całej wsi Andrzej Szczygieł cieszył się wzię- 
ciem, jako że był na gruncie i żeniaty, gdy nie- 


— Nijak? — zdziwił się profesor. — Ta mala 
robotnica z waraztata p. Flotonsaa ? 

— Tak. 

— Ona? Skądże? Jakim sposobem ? 

— Tego nie wiem. Na wazyatkla moja pytanla od- 
powiadnła mi zawsze: „Nie nie wiem: ojciec karał mł 
cznwać nad tuhą, nawet pozwolić alg zabić dla ciebie. 
Więe słucham — oto wszystko”. 

P. Prudent potarł ręką czoło. 

— Zaiste, to nadzwyczajne! 

— Ileż to razy doznałam dowadów apiekl tego 
dzlecka, Opieka! Być pod opleką tnklej małej, wątłej, 
młledazej o tyle odemnia.. A czyż przedwcaoraj nle ona 
mnie ocaliła ?.. 

— No, zgoda — przerwał p. Prodent — ależ jaki 
to ma związek... 

— Z tem, że nia chciałam odpowiadać w obecności 
tamtych panów f 

— No, tak, 


— Związek bezpośradni.. powlem pann, bo mam | 


twoje słowo i wierzą ci: Ota Nijak przesłała ml przez 
Fita, „boya“, który ją uwielbia, ostrzeżenie, abym nie 
mie rozpoznała w puńakich albumach. 
Profesor wydawał się bardzo tem zaambarasowany. 
— A dlaczegoż panl mnie to wazystko opowiada ? 


. zapytał, 


i. 


borak Jan, pokrzywdzony i bez gruntu, tułał się, 
nie mając ani poważania, ani przyjaciól. Bieda- 
kiem na wal poniewierają bardziej, niż w mieście. 
Zwłaszcza starsi, zasobni gospodarze, Nieszczęście 
chciało, że przed 4 laty Jan Szczygieł dostał się 
między gospodarzy, między którym! wybuchła bł- 
tka, Na Kosowskiego napadli gospodarze Wojciech 
Gołba 1 Józef Bałonek. W obronie Kosowskiego 
atang? Szczygieł i na nim się skrupiło. Zbili go na 
kwaóne jabłko. Sprawa poszła do sądn, Balonek 
dostał za to rok ciężkiego więzienia, a Gołba la- 
dwie się zdołał „wycyganiė“ ad odpowiedzialności, 
boi jemu groziło tosamo. Że jednak to „wycyga- 
nienie" kosztowało go sporo grosza, zaczął Szozy- 
gła coraz bardziej nienawidzić, 
Chłopska zemsta. 

Od roku Jan Szczygieł zaczął się mścić na se- 
ryc na gospodarstwie brata, tembardziej, że An- 
drzej wyjechał do Amerykt, pozostawiając na go- 
spodarstwie jeno żonę Rozalię 1 syna Jana, który 
stryja nienawidził równie, jak matka. A stryjek 
wybił bratowej w sam wielki piątek wszystkie 
okna w chałupie, żeby „nie miały bestyje gdzie 
świętować, kiej jo nimom gdzie”. W nocy, w wiel- 
ką sobotę, zabrał stryjek bratowej wrota od sto- 
doły i drzwi od domu, zaniósł ja do potoku i po- 
rąbał, a nawet ogień podłożył w stojącą koło do- 
mu wierzbę, tak, że się od niej zajęła Bzope; že 
do pożarn nie przyszło, to jeno dzięki temn, że 
ogleń wczaa spostrzeżono 1 ugaszono. Tak się 
mścił Jan Szczygieł za pokrzywdzenie go przy po- 
dziule gruntu. 

Plan zabicia brata. 

Żona Andrzeja, Rozalia, donosiła o tem, eo się 
dzieje, mężowi do Ameryki. Mąż zaś pisal jej kil- 
ka razy, że należałoby zrobić Jana kalaką, tek, 
żeby nic już szkodzić nie mógł. W jednym liścia 
pisał nawet do syna, żeby kupił strzelbę i ubit 
stryjem jak paa. Nienawiść, podsycana nowymi akta- 
m! zemsty Jana i llatami Andrzeja, rosła i potę- 
źniała, aby wydać niezsdługo posępne owoce, 

Szczygłowa poszła w kwistni ze synem do 
Wadowie 1 tam oboje kupili rewolwer. Syn astrze- 
lał nieraz koło domu, ćwicząc się, że to aż ewro- 
ciło uwagę sąsiadów. Miał widocznie ramier po- 
słuchać ojca i łupnąć stryjcowi kulkę w łeb. Ba, 
pomyśleć to się dało, ale do zrobienia tego bra- 
klo Jaśkowi odwagi. Zaczął się więc oglądać za 
człowiekiem, któryby zamiast niego usunął niewy- 
godnego stryjua ze Świata. A miał już jednego 
upatrzonego Był nim Gołba. Młody Jasiek wie- 
dział, że Gołba przed 4 laty omal się przez stry- 


ja nie dostał do kryminału i że ambitny ten go- 
spodarz, mający dwóch braci na bardzo powaź- 
nych stanowiskach w Krakowie, z pewnością te- 
go nie zapomniał Seczygłowi. Zaczął więc Jasiek 
chodzić do Gołby i powoli, powoli namawiać go 
do czynn, przed którym sam się wzdragał. 
Jak się uczy zabijać, 

Dnia 23 maja br. przyszedł Jasiek wieczorem 

do Gołby. Zgadało się o tem, że na drugi dzień 


działa Lizzie bez namyała — ża pan Jenteń dobry i że 
nle odmówi pomocy jedynej mojej przyjaciółce, która 
znajdnja się w niebezpieczeństwie, 

W niebezpiaczeństwia| Jej jedyna przyjaciółka | 
Patrzył na młudą uczennicę i w jednej chwili zauwa- 
| żył, że była uroczo piękna, ża ciemno-azafirawe oczy mą 
| wymowniejaze jeszcze, niż cala przemowa. 

Chciał był tłomaczyć, protestować. Cóż znown! 
Przacieł nanczyciel geografl nia moża alg naglnać do 
kaprysów dziewczynek, nawet z najsłodazemi oczyma 
na świecie | 

Już otworzył usta z postanowieniem upewnienia 
Lizzie, że nla może zupełnie liczyć na niego. Tymer- 
sem, nie wiadząc zam jakim sposobom, wybolkotał : 

— Cóà ja mogą zrobić? 

Wówczau Lizzlo wzięła go za obia ręce: 

— 0, ja wiedziałam — zawołała radoánle — ża 
pan mi pomożenz | Zresztą do nikogo innego nie mis- 
łabym takiego zanfania... Co pan moża zrobić? Ależ 
wszyntko.. Pomódz Nijak do odzyskania wolności, 

p — Ja? — rzekł zaambarasowany młodzieniec. — 
j Czyż chcesz pani, abym wziął sztarmem więzienia ? 
— 0, bynajmniej. Coś znacznie prostazago. 
— Tem lapiej, bo... 
Ciąg delszy nastąpi. 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
PASKI modne damskie, GRZEBIENIA ozdobne do fryzur, RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, 


JABKICWI SD PARASOLEK i PARASOLI wu masy ERONIGZ 


Kraków 
Fieryańska 


li. 


przybywa z miasta i okolicy mnóstwo osób pie- 
chotą i powozami, ażeby za opłatą 2 szylingów 
dostać się za kratę i podziwiać wspaniałe, a za- 
razem niezwykłe zjawisko przyrody. Ile razy ho- 
wiem woda się pornszy, powstaje interesujące zja- 
wisko, jakby świecenia morza; każda kropla wo- 


Szczygłowie mają znowu termin w Zatorze z Ja- 
nem Szczygłem. Droga do Zatora prowadzi przez 
las bachawicki, przez który Szczygieł musiał prze- 
chodzić. Nadarzała się więe okazya pozbycia się 
niewygodnego stryjea, na i Jasiek wziął się ostro 
do sprawy. Wyciągnął Gołbę w pole i tam mniej 


więcej w ten sposób doń przemówił — cytujemy 


według zeznań Gołby : 


— Wicie sąsiedzie, chciałbym jechać do Ame- 
ryki, ho mi tatuś ł sifkartę i 500 kor. przysłali, 


ale nie mogę. 
— Czemu nie możesz? — ozwał się Gołba, 


— Ano, bo się boję, żeby stryjek matki nie 
spalił. Co onaby sama robiła, jakby mnie brakło! 
Skaranie boskia z tym stryjcem. Kupiłem w Wa- 
dowicach rewolwer, prosiłem kilku ludzi, żeby go 
zabili, ala nikt nie chcioł, bo się go ano jakoś 
wszyscy boją. Hej! Jo wiem, że wy jeden, coby- 
ście mu dali rady. Możebyście przyśli w nocy do 


mnie? 


Gołba się zamyślił, ale widocznie I w nim złość 
ku Szczygłowi wzięła górę, ho poszedł z nim od- 


razu do domn Szczygłów. 


W chałupie Jasiek wyjął rewolwer i pokazywał 
Gołble, jak się go nabija, jak się strzela. Postrze- 
lali kilka drzew w ogrodzie, a gdy już Gołba 


strzelać się nanczył, Jasiek ozwał się: 


— Zebyścia wy jntro tak wcas rano stanęli 
w lesie, tobyście tego hunewota dopadli. O! Jeno 
tak wyciągnąć rewolwer, rusyć parę razy palcem 
1 z gałgana nie zostania nie. Jobym wom to po- 


pamiętoł, jak zajadę do Ameryki. 
— To dajze ten piscelent ! — ozwał się Gołba. 
— Hañ! Zeby go u wos kto uwidzioł? Jutro 
rano wom dom, 


I Gołba poszedł do domu, zdecydowany już na 


zbrodnię, 
„A zabijcie go też na śmierć!" 


_ Na drugi dzień rano, jeszcze przed godz. 6-tą 
zjawił się Gołba znowu u Szczygłów. Jasiek dał 


mu nabity 6 strzałami rewolwer, odprowadził go 
aż ku lasowi, którym miał przechodzić nienawi- 
(zony stryj. Na skraju lasu klęknął jeszcze przed 
Gołbą, złożył ręce i prosił błagalnie: „Moiścia 
wy! A strzelajcie też tak, cobyście go na miejscu 
ubili, coby on już do Zatora nie zaszedł! Ta i wy 
przecie macie pikę na niego!“ 

Widać Gołba dał mu jakieś przyrzeczenie, bo 
Jasiek zwinął się i za parę chwil był już w domu. 
Sześć strzałów do nieboraka, 

W godzinę potem przechodził przez las bacho- 
wieki Jan Szczygieł. Narag z za krzaków prey- 
stąpił doh Gołba, wyciągnął rewolwer i tak, jak 
go Jasiek nauczył, sypnął jeden po drugim 6 
strzałów, Szczygieł zraniony chwycił go za rękę, 
ale Gołba się wyrwał; czapka mu spadła, Szczy- 
gieł, padając, przyległ ją sobą, więc Gołba wziął 
jego kapelusz i uciekł. 

Szczęście, czy nieszczęście chciało, że Szczy- 
gła, jeszcze przytomnego znaleźli gospodarze, idą- 
cy również do Zatora. Odwieziono go do Bacho- 
wic do wójta Pieli, a stamtąd do szpitale po- 
wszechnego w Wadowicach, gdzie w 30 godzin 
później Jan Szczygieł zmarł. Sekcya sądowa wy- 
kazała, że zmarł od strzału śmiertelnego, który 
mu przeszył płuca. 

Przedśmiertne zeznanie pod przysięgą. 

Leżąc na łożu śmierci zeznał Szczygieł pod 
przysięgą, że go napadł i strzelał do niego Woj- 
ciech Gołba. Podał też, że prawdopodobnie winną, 
jego śmierci jest bratowa. 

Na podstawie tych zeznań, w obliczu śmierci 
złożonych, żandarmerya aresztowała Wojciecha 
Gołbę, mimo, iż on się systematycznie wszystkie- 
ga wypierał, Żona Gołby, po aresztowaniu męża, 
wyraziła się raz do sąsiada: „Jak Wojtek gruba 
przysiędzie, to przysiędą i inni; będzie ich ta 
więcej". W trzy dni potem aresztowano Rozalię 
Szczygłową; widząc, co się święci, Jan Szczygieł, 
syn Rozalii, umknął do Ameryki, Przyłapano go 
jednakże w chwili, kiedy wysiadał z okrętu i ad- 
stawiono go do aresztów w Wadowicach. Dopiero, 
gdy i on został aresztowany, Gołba się przyznał 
do wszystkiego i przedstawił całą sprawę, jak 
było. Wobee tego wszyscy troje zasiedli dzisiaj 
przed trybunałem przysięgłych. 

Rozprawa. 

Oskarżonego Gołbę broni adw. dr Szalay. Roz- 
prawa budzi w mieście i okolicy niezwykłe zain- 
teresowanie, jak naprawdę niezwykłe były moty- 
wy, które z Gołby zrobiły mordercę, O wyroku 
dlontesiamy. 


Jezioro ogniste. 


W sąsiedztwie miasteczka Nassau na wyspie 
Opatrzności, należącej do archipelagu Bahamskie- 
go w Ameryce, znajduje się małe, niepozorne je- 
ziorko, mające zaledwie około 1/, kilometra kw. 
powierzchni, a połączona z morzem kanałem, ma- 
jącym 500 metrów dłagości. Jezioro to zakrywa 
od brzegu wysoka trawa, właściwa krajom pad- 
zwrotnikowym, a właściciel prywatny otoczył je 
kratą. W ciągu dnia nikt się o to jezioro nie 
troszczy, skoro jednak tylko nadejdzie zmierzch, 


dy, spadając, świeci mocno kolorem srebra. Znaj- 
duje sią zaraz i pomysłowy murzyn, który, wska- 
kując do wody i w niej się poruszając, potęguje 
to wrażenie świetlne, które tak jest mocne, iż w 
pobliżu można odezytać godzinę na zegarku. To 
samo zjawisko świetlne sprawiają także ryby, wy- 
skakując z wody dla pochwycenia owadów. To 
piękne świecenie poruszającej się wody trwa cały 
rok, z wyjątkiem, jeżeli deszcz pada, bo wtedy 
ustaje na kilka dni. Przyczyną tego zjawiska jest 
mikroskopowa roślinka „Pyrodinium bahamense*, 
która w wodzie jeziora, o którem mowa, znajduje 
się w ogromnej liczbie. To świecenie łączy się 
z pewnym stopniem słoności wody i dlatego ustaje 
po deszczu, powraca zaś, gdy przez wyparowanie 
nadmiaru słoność dojdzie znowu do potrzebnego 


stopnia. 
Z KRAJU. 


Krajawy wlec gospadnia-szynkarski odbgdzie aig 
21 b. m. o godz. 9 rano we Lwowie, w mall obrad 
Rady miejskiej, Program wiecu jest następujący: Na- 
hożeństwo w archikatedrze łacińskiej i w templu przy 
Starym Rynku. Powitanie uczestników wletu przez 
prezydenta miasta. Zagajenia wlecn przez prezesa 
Związku. Wybór prezydynm wiecn. Sprawa wydawania 
konceuyj szynkarukich po roku 1910. Sprawa zawodo- 
wego uzdolnienia w przemyśle gospodnio:szynkarskim. 
Sprawa nowego podatku od piwa. Sprawa nowego po- 
datku od wódki, Sprawa zmonopolizowania zapałek. 
Wnioski nczestników wiecn. 

Wadowlca, dnia 17 września. Sprzeniewierzenie. 
Przed trybunałem przysięgłych pod przewodnictwem radcy 
aqdu Majewskiego atang? dnia 15 bm. Wilhelm Zem- 
baty, oficyał pocztowy, oskarżony o aprzeniewierzenie 
620 koron, — Oskarżał zastępea prokuratora dr Le- 
wandowski, bronił adwokat dr Korn. Oskarżony przy- 
znał aìg do winy — a uniewinniał sią tem, że do 
tega kroku popchnęła go bieda, jaka panowała w do- 
mu, od trzech ostatnich lat z powodu choroby matki, 
którą mosia? z właanych fonduszów utrzymywać. Roz- 
prawie przysluchiwała slg licznie zgromadzona publi- 
cznońć, Na galeryi dała aobia rendez-vou „Amietanka 
wadowieka", która z niecierpliwością oczekiwała wy- 
roku. Adwokat obwinionego, dr Korn, awoją ńwietuą 
obroną rozczulił do łez urocza Wadowianki, — Na 
podstawie werdyktn przyniąglych, trybunał ukazał ob- 
winionego na 44 dni zwykłego więzienia, 

Przedwyborcze zgromadzenie w „Sokole“. Dnia 
11 bm. odbyło sią przedwyborcza zgromadzenia w „90- 
kole“, celem którego miało być porozumienie sią dru- 
hów co da wyboru kandydata na przyazłego prezesa 
„Sokoła“. — Najliczniej zjawiła się partya- „chami- 
tów“ wraz ze awoim przywódcą „Abbó wadowiekim* 
i postawiła jako swego kandyd:ta „operetkową osobi- 
ataść*, znaną powszechnie w Wadowicach pod nazwą 
„prezesa prezesów". Druga partya zwana „towarzy- 
utwem wzajemnej adoracyi* wybrała ze swego grona 
dwóch kandydatów — ludzi wprawdzie poważnych, 
którzy jednak z „Sokolem“ nie wspólnego nie mają 
i zupełnie aig nim nie intarecują. Rezpartyjni wreszcie 
mają zamiar popierać na prezesa znanego «portowca 
komisarza Buszka lnb radeg uądn Majewskiego. Radca 
Majewaki, jeden z najzdolniejszych sędzlów w zacho- 
dniej Galieyi, zasladał przez szereg lat w Radzie miej- 
skiej i swoją energią 1 pracą wiele dobrego dla mia- 
sta zdziałał, — Precz więc osobista porachunki, precz 
ambicye i względy partyjne, jedynia tylko pożytek, 
Jaki „Sokół“ będzie miał z wybarn nowego prezesa, 
decydować powinien w obecnej chwili! Działajmy ka- 
łdy według przekonania własnego, ale miejmy też 
więcej wzajemnej wiary do ulehle, Różne drogi wiodą 
do Rzymu, mówi przysłowie, różne drogi i do przy- 
szłoścł nam przeznaczonej mogą prowadzić, Kto dziś 
przewidzi, jaką ona będzie? Która ż dróg do niej 
najbliższa? Idźmy więe razem w zgodzie i jedności, 
jak na Polaków przystoi! 

Teatr. Zawitał do nan na szereg przedstawień 
dnia 11 bm. teatr lwowski ludowy pod dyrekcyą Ta- 
denaza Pilarakiego. — Dano dotychczas dwle sztuki; 
wa czartek grano sztnkę Wieda 2X 3 = 5, a w pią: 
tek „Dyabła*, komedyg Molnara, przy wysprzedanej 
kasie. Tropa doskonale zgrana, gra aktorów, wśród 
których króluje dyrektor Pilarski, panowia Folta, 
Czajkowski, a z pań Czajkowska i Olika, nie pozosta- 
wia nie do życzenia. 

Z Bochni. Z koncesyonowanej szkoły huchaltaryi 
w Bochni złożyli egzamin z rachunkowości państwowej 
przed komisyą egzamiracyjną w namieatnictwie ncznio» 
wie: Abłewiczówna, Nachowska, Rudzińska, Bllzowski, 
Poperówna, Tylówna E. 

ywlec. Wystawa obrazów Stanisława Podgór- 
skiego, członka "Tow. artystów „Sztuka“ i wystawa 
planów odnowienia tntejszego kościoła parafialnego, 
projektowanych przez arehitektg prof. Jama Tarczało- 
wieza otwarta została w niedzielę i potrwa do kofica 
września, 


Z ŠALI SĄDOWEJ. 


Ganilonar=włanywacz przed sądem, 


Koniec rozprawy sobotniej zajęło odczytanie aktów, 
odnoszących mig do onoby Gwizdaka. Z nich okazuje 
mię, że Gwizdak służył? przy wojukn w 65 pp. jako 
krawiec. 

Z kryminalisty — „akademik“. 

Z wyciągu karnego Gwizdaka widać, ża ten nia- 
zwykle śmiały włamywacz był doskonale obznsjomiony 
z kryminałm, w którem już dotąd blisko 10 lat prze” 
pędził. 

Pierwszą karą wiezienia odbył we Lwowie w r. 
1894, gdzie skazany hył za kradzież na 1 miesiąc 
więzianis, a potem kolejno aż do r. 1905 odbywał 
kary więzienne, ukazany za kradzież: na 2 mietiąca, 
na 6 miesięcy, na 15 mieziący, na 1 miesiąc (dwu- 
krotnie) i wrewzcia w Przemyślu w r. 1899 ukazany 
na G lat ciężkiego więzienia za kradzież nałogową, 
Karę tę skończył 16 maja 1905 r. Po takiem „przy- 
gotowanin* wypłynął w 1907 w Krakowie jako „aka- 
demik“ i „słuchacz filozofii“. 

Odczytane również w achotę orzeczenie sġdowo:lo- 
karskie określa atan umysłowy Gwizdaka jako normal- 
ny. Waryacya, jaką alg bawił po aresztówanin go, by- 
ła zwyczejną symulacyą. 

Rozprawa dzisiejsza | wyrok. 

Jako ostatniego świadka przesłachauo dzlsisj p. 
Józefa Męcińskiego, prezera Tow, Wzaj. Ubezp. 
P. Męcifńskiemu ograbiono również w sierpnia ubiegłe- 
go roku mieszkania i ukradziono mo dwa złote zegar- 
ki, dwa pistolety, całą masg monet numizmatycznych 
i inne rzeczy, na łączną uzkodg 4000 kor. Jak się o- 
kazało, ani zegarków, ani piatoletów u Gwizdaka joż 
nie znalezlono; widocznie złodziej sprzedał je komuś 
lut ofiarował znacznie przed aresztowaniem. Co do nu- 
mizwmatów, śwladek atwierdził, że nia może oświadczyć, 
czy monety, przedatawiona mn na rozprawia, wą jego 
właanością, gdyż monet takich jest więcej i mogły ane 
być skradziona komu innemn. Gdyby się okazało, że 
monety ta są jego, oświadczył p. Męciński, że zrzeka 
sią ich odbioru i dochód, przaznaczony z ich sprzeda- 
žy, ufiarnja na nbogich. 

Po przesłachanin p. Męcińskiego odczytano szereg 
doniesień policyjnych i zeznań świadków, którzy mię 
na rozprawie nie zjawili, poczem przewodniczący ogło- 
sił postępowanie dowodowa za zamknięte I zarządził 
u godz. 1046 krótką panzę. 

Pytanla dla przysięgłych. 

Po pauzie odczytano przysiępłym pytania, na jakie 
mają odpowiedzieć, Pytań tych jeat ogółem 28, a mla- 
nowicie 25 głównych 1 3 pytaniu ewentnalne. Odnoazą 
aig one pojedynczo da każdej kradzieży, eweutnalne 
dotyczą wapółwiny w kradzieżach, Ostatnie pytania 
główne odnosi się do nałogu w kradzieży, 

Wywody prokuratora | obrońcy. 

O goŭz, 1115 zabrał głua prokurator dr Daug, 
który w janam ji treńciwem, retorycznie doskorałem 
przemówieniu ukreślił żywot i sprawy Bodyńatiego, Dr 
Lang rozpatrując jego życie, udowodni), że Bodyński- 
Gwizdak jest człowiekiem z gruntu, nawskróś złym. 
Jako złodziej pozbawiony był nawet tantazyi; w rza 
miośle złodziejskiem był płazem, był ob zwyczajnym 
galicyjskim złodziejem, który uwój nimb światowego 
złodzieją zawdzięcza jedynia hezkrytycznońci ouób, z 
którymi miał szczęście alg atykać, 

Obrofica oskarżonego dr Armhans, starał aig 
osłabić akt oskarżenia, wywodzące, że Ówizdak jent 
nzłowiekiem brdziej nieazczękliwym, niż złym, Zbrodnie 
jego złożyć należy na karb zwyrodnienia, która go 
zmuazało do zbrodni, 

O godzinie 3 przysięgli udali nią na narady. 


Werdykt i wyrok. 

O godz. 245 przysięgli powrócili z narad, a zwierz- 
chnik ławy odczytał werdykt. Przysięgli nznali Gwi- 
zdaka winnym kradzieży, popełnionych wa wachodniej 
Galteyi, oraz wazystkich krakowskich kradzieży, prócz 
kradzieży u p. Holika, co do której uznali go tylko 
wspólwiniym. Na 28 pytań zatwierdzili ogółem 20, 
zaprzeczyli 8, odnoszących się do drobnych kradzieży. 

Na podstawia tego werdyktn trybunał wydał wy- 
rok, skazujący Gwlzdaka na 8 lat ciężkiego wię- 
zienia z postam ca- mlesiąc. 


Ga słychać w mieście” 


Mianowania w sądownictwie. 

„Wimner Zeitung“ ogłasza: Cenarz zamianował 
radcami dworu: wiceprezydenta sądu kraj. karnego W 
Krskowie dra D. Pogórzelakiego i pierwazegu prokn- 
ratora w Krakowie R. Dolifiukiego, 

Radcawi sądu krajowego wyżnzego na dotychezano: 
wych miejscach młnżbowych: radeg W. Rajeg w No- 
wym Sączu, radeg naczelnika agda pow. w Wieliczce 
Henocha, oraz radeów sądu kraj.: dra T. Wyrobisza 
w Krakowie, F. Ferenua w Krakowie, dra K, Winda- 
kiewicza w Krakowie, dra S. Merza w Tarnowie, dra 
L. Barańskiego w Krakowie, mającego powierzone 
fnnkcye inspektora sądowego radeg adu kraj. St. 
Krywulia w Wadowleach, radeów sądn kraj. Wł. Cho- 
ciekiego w Krakowie, K. Gałczyńskiego, dra Ujejskie- 
go w Krakowie i E. Horg w Tarnowie. 


Minister sprawiedliwości zamianawał uędziego po* 
wlatowego dra J. Krzyściaka w Rzeszowie i 1. Mo- 
czydłowskiego w Nowym Targn radcaml sądn krajo- 
wego w ich mlejsach służbowych, a ugdziami powiato- 
wymi z pozęstawianiem na dotychczasowych miejscach 
służbowych: sędziego p. Krysteka w Żywa, Wł. M. 
Gutowskiego w Andrychowie, Bt. Lisaka w Jaworznie, 
L. M. Zóllnera w Rozwadowie, L. Krzyżanowakiego 
w Wieliczca i J. Szymaczka w Białej. 


Katastrofa hudowlana na Grzegórzkach. 

Jak jnż donoslliśńmy, w aobotę udala sig na miej- 
aca katastrofy, której cfarą padł robotnik Sikora, ko- 
mieya techniczno: bndowlana pod przew, starazego inży« 
niera p. Tarakiego, 

Komizya stwierdziła, że plan domn, który uległ ka- 
taslrofte, wykonał majster mnraruki Emanuel Łakasik, 
na wykonanie zaś i odpowiedzialność za ewentnalna 
wypadki złożył] u zwierzchności gminy Piaski deklara- 
cyg majater muraruki Michał Pucińsk|. On też odpo- 
wie za to przed sądem. Roboty prowadził podobno nie 
sam Pucińaki, ale podmajatrzy. 

Przyczyną kutastrofy była — wedle orzeczenia ko- 
misyi — wadliwa znpełnie łndowa, mianowicia zbyt 
słabe sklepienia nad piwnicą, a jeszcze nłabaze utropy 
anfitówe, bndowane z cientich darek, nie podparte od- 
powiednia do awego ciężaru belkami, lecz niemal za- 


wieszóns w powietrzu. Nie dziwnego, że gdy mig Ścia- 
ny zaczęły walić, wszystko to ranęło od dachu aż do 
piwnicy z powodn ałahości wiązań. Bezpośrednią zaś 
przyczyną wypadku było nuieumiejątna montowania zbyt 
dłngich trawersów w śelania działowej nad klatką ucho- 
dową. Robotę tg wykonywał w krytycznej chwili Sta- 
nisław Sikora, który przypłacił życiem brak fachowego 
nadzoru, 

Na zarządzanie staroatwa zostaly dalsza ruhoty koło 
zawalonego domu waitrzymane, 


Zwledzania zamku na Wawelu, W niedzielą d. 
26 b. m. o godz. 3 po poładnia nrządza Uniwersytet 
ludowy im. Mickiewicza wycieczkę naukową do zamkn 
na Wawelu. Oprowadzać będą znawcy fachowi. Karty 
wstępu otrzymywać będzie możan w Czytelni (Szow- 
aka 16), 

Z lzby rękodzielniczej proszą nan o zwrócenia 
uwagi wszystkich P. T. panów rękodzielników, którzy 
zatrudniają u aiebie młodocianych uczniów, na postano. 
wienia § 99, ustęp b. nastawy przemysłowej, weding 
którego uczniowie ci obowiązani są uczęszczać na nan: 


kę do szkoły przemyalowej uzupełniającej i do szkół 
zawodowych dopełoisjących, a jeżeli naukg tę więcej 
razy opuszczają z własnej winy, narażają aig na karg 
przedłnżenią prawidłowego czasu trwania naukl, w ata- 
tucio stowarzyszenia awego, lob w umowie z majatrem, 
matunowionego. 

Nadto pp. mujstrawia, obowiązani ag wedlug $ 138 
lit, m) ustawy przemysłowej, dać swoim uczniom tyle 


wolnego czasu, aby mogli uczęszczać do wyżej wymie: 
nionych zakładów nankowych, s zauledbanie tego obo- 
wiązku pociąga za sobą bardzo dotkliwe i krzywdząca 
kary pieniężne, która zaczynają slg dopiero od 20 
koron. 

Izba rękodzlałnicza, mając zawsze na oka interea 
i dobro człego atanu rękodzielniczego, poczuwa nią da 
obowiązku przypomnieć te przepiay pp. Interesowanym, 
zwłaszcza, że ogłoszony przez Maglatrat krakowaki dnia 
25 alerpnla b. r. do L, 72414/99/IV. termin do za- 
pian uczniów, w powyżej wymienionych zakładach, już 
upłynął. 

Ci panowia majstrowie, którzy jażto z powodu za: 
pomnienia, nadzwyczajnej pracy, lub z Innych wzglę: 
dów dotychczau nia dopełnił obowiązku zapisania uwych 
nezniów do szkoły nznpełniającej, mogliby, zdaniem 
Izby rykodzialniczej, zapian tego, choć to juž jent po 
upływie matanowiunego terminu, dokonać dodatkowo, a 
tem samem dopełnią nietylko awego obowiązku, jaki 
na mich wkłada uatawa, ala takża i obowiązku oby- 
watelakiega. — Według bowiem § 104 lit. b. astawy 
przemyałowej uczeń obowiązany Jest po nkończenin 
nauki poddać sig egzamlnowi na czeladnika, a do 
egzaminn tego nie może zostać dopuszczonym, jeżeli 
nia wykaże sig świadectwem z ukończonej nanki w 
szkole przemysłowej uzupełniającej, 

Sanatoryum dla nerwowych dziaci. Pod facho- 
wem kierownictwem prof. dra Jana Piltza, dyrektora 
krakowskiej kliniki chorób nerwowych i umysłowych, 
powataje pod Krakowem aanatorynu i szkoła dla ner- 
wawych i psychicznie nienormalnych dzleci. Na zacho- 
dzia iatnieja już bardzo wiele tego rodzaju zukładów 
wychowawcza-leczuiczych, W Galieyi brak w tym kie- 
runku dotkliwie dawał aig odczuwać tym rodzicom, 
którzy zmuszeni byll wywozić nerwowe chora dzieci 
do zakładów zagranieznych, gdzie dzieci te najczęściej 
z powodn niedoatatecznej znajomości obeych języków, 
w nauce natrafiały na wielkie trudności. Ponieważ no- 
wy nasz zakład będzie urządzony z początku tylko na 
ograniczoną liczbg dzieci, należy odacśne zgłoszenia 
poczynić zawcząan. Bliżazych infomacyj zasięgnąć mo- 
żłna u ka, dra Capaty (ul. św. Anny l. 11), u dra 
Niecia (Rynek GŁ |. 13), lub m prof. Piltza (al, Kar- 
meleka 1. 6), 

Z klubu pocztowego. Członkowie klnbn, chcący 
zaopatrzeć aig na zimg w kartofo i kapnatę kinzoną 
pleszowiką, zechcą ilość zapotrzebowania zgłosić na 
liścia wystawionej w lokala klubu do d. 25 b. m. 

| Cena zależna od ilości zamówienia, hezwarankowu ja- 


wszelkiego rodzaju, LALKI francuskiei skórkowe z główkami porcelanowemi, 
i blaszanemi, ubierane i nieubierane, w strojach krakowskich i innych, jak 


L A BAWK i również GRY TOWARZYSKIE i ciągłe nowości w dziale zabawkowym 


POLECA STEFAN PORĘBSKI, Kraków, iti Rynek 32. 


Zamówienia odwrotnie. W niedziele i święta zamknięte. Zamówienia odwrotnie. 


dnak niższa od cen targowych, bgdzie dodatkowa n- 
atalona. 

Wybory do komisyi podatkowej. Dzleisj odbyły 
sią wybory dwóch członków i jednego zastępcy do ko- 
misyi powszechnego podatku zarobkowego z I. klasy 
dla Tow. opodatkowanych w obrębia krak. Izby ban- 
dlowo-przemysłowej, Członkami wybrani zostali pp. Go- 
ataw Hoan, fabrykant z Białej i Młchał Rosknecht, dyr. 
browara w Okotimie, zastępcą p. Ilugo Goelner, fa- 
brykant masazy w Białej. 

Z klasy III. odbywały nią wybory w wydziale 
przemysłowym magistratu. Da godz. 1 po południa 
najwięcej głosów oirzymalł na członków pp. Henryk 
Rimle, Alekazndar Snlikowuki, na zustępcg p. 
Roman Gritnfeld. 

Zładzlaj kościelny. W kościeja 00. Karmelitów 
ua Piaskn przyłapano dziniaj zunnego złodzieja, Stefa- 
ua Kurdzlela, gdy kręcił mig koło ukarbonek koáciel- 
nych, Zdradziła go złodztejska wędka na pieniądze, 
oraz lep, jaki miał przy sobie, Aresztowany atawiał 
taki opór, ża musiano aż wezwać warię wojakową z 
adwachu, aby go doprowadzić na policyg. Zaaleziono 
przy nim w woreczku 23 korony w samych drobnych 
pieniądzach, Są ona zupełnie poleplone, najlepszy do: 
wdd, ża pochodzą z kościelnych xkarbonek, wyciągnię- 
tych zapomocą powieczonego lepem kijka. Złodzieja ad- 
utawiono do aresztów sądowych. 

Wialkla zblegowisko na ul. Karmelickiej wywo- 
dał wczoraj wieczór jakiś jegomość, atawinjący opór 
pollcyantowi chegeemu go srenztować za jakieś nie- 
porządki z biletem tramwajowym. Wreazcie polieyant 
ustąpił 4 zapisal tylko nazwisko opornego, którym 
jest Ludwik Wojnar, kierownik handlu p. Armaty- 
aa i Sp. 

Włamanie do stajni. Przed kilku niami włama- 
no sig do atajni właściciele skladu drzewa przy ul. 
Starowiślnej p, Natana Fragnera i skradziono tam kil- 
ka koców na konia oraz odsrźnigto skórzany fartuch 
z powozn. Jako aprawcg taj kradzieży aresztowała po- 
licya 26-letniego Kazimierza Juatyniska, już kllkakro- 
tnie za kradzież karanego. 

Nagły zgon. Wozoraj w nocy zawezwano Pogoto- 
wie na nl. Mlodową pod I, 11, gdzie nagle zasłabła 
60-letnia ulużąca, Małgorzata Pyrnal. Mimo uuiło- 
wań chora wkrótce umarła. Przyczyną prawdopodobnie 
wada sercowa. 

Nagły zgon. Wczoraj w mleszkanin przy ul, 
Granicznej, zachorował nagle mrzędnik intendautury 
wojskowej, p. Roman G. Przybyła na miejrca Pogoto- 
wia ratunkowe, utwierdziło krwotok płneny. Pomoc o- 
kazała atg bazskuteczną i chory zmarł w pół godziny 
po zasłabniącin, 

Pohicle, Po godz, 2-giej w nocy zgłosił aig na 
atacyg ratnnkową Jan Urbańczyk, atolarz z Półwsła 
Zwlerzynieckiega, z licznemi ranami na głowie, a- 
tizymanemi w bójce na mlicy Szewakiej, Opatrzo- 
uo go. 

Pagotawie ratunkowa zuwozwano w soboto na 
ul. Padgóraką L 16, gdzle wśród podejrzanych obja- 
wów zachorował wyrobnik 56-letni Antoni Kochański, 
Okazało się, że Kochański jeszcze przed 4 dniami za- 
trol się fosfurem. Prawdopodobnie miłował on sobie o= 
debrać życia w ten upozób. W groźnym atania prze- 
wieziono go do azpitala ów. Łazarza. 

Kradzież roweru. W nocy z 12 na 14 bm. wdarli 
sią nieznani uprawcy, oderwawazy zamek od bramy, 
dv domn pod |. 8 przy ul. Lwowskiej w Podgórzu i 
skradli znajdojący sią tam rower, własność p. Michała 
Kondry. Policyi udało sig wczoraj przyłapać aprawców 
kradzieży, Są niml: 26-Jetni Jacenty Bigs) z Sanek 
i t7-letni Czesław Słotwifaki z Okocimla, obaj parobcy 
bez zajęcia. 

Z Podgórza. Kradzież 10 kapeluszy damskich. 
Dziń przychwyciła policya podgóraka znanego złodzie- 
js, 20-letniego Izaako Gastfrennda, który niósl paczką 
filcowych kapeluszy damskich. Gaatfrennd tłomaczył wię, 
że kapolnize dał mn jakiś żydek, aby je aprzedał po 
20 et. za aztukę. Są to właściwie fasony na kapelu- 
me w kaztałcje stożków. (Gaulfroanda zamknięto do 
kozy. 

Plagą Podgórza jest przekupka Józefa Zakrocka, 
mająca swój kram na Rynku. Wiek podeszły — liczy 
62 lat — nle nia ujął jej dawnej krewkości, którą 
bardzo często podsyca obftymi dawkami alkoholo, Kto 
jel aig nie podoba Inb do kogo czaje „anae, tego for- 
malnla „z hłotem zmiesza*, Pollcya nieraz jnż chło- 
dziła ją w kaźniach aresztanekich za „pyskowania” i 
obrazy, jednskża nie to nie pomaga. Doplero w pią: 
tek przyaresztowana I wypuszczona już dztalaj zaymy- 
ślała obełżywami slowami p. Salza, za co znowu po 
wędrowała do aresztów, 

Krwiożerczy stróż. Włukoicia! domu przy ul. Koł. 
łątaja 1. 10, p, Jan Kreozek, nle mogąc dojść da ła- 
du ze awym autróżem Janem Paterem, wymówił mn 
miejace. Czy dlatego, że Pater pochodzi z Brzezinki, 
czy taż, że rzadko bywa trzeźwy, na co mu nie po- 
zwalają lieznle wychylane „wzmocnione“, dość, że atra- 
tg miejscu głęhoko wziął aihle do merca. Podpił aobia 
więc wozoraj porządnie, porzedł da gospodarza, nara- 
bił mu awantur, wyłamał drzwi à powybijał okna, Ta 
mn jadnąk niu wyatarczyło. Wrócił do mieszkania, po- 
rwoł niekacz i gonił z nim po kamienicy, wołając, ża 
mual zabić goapodynię lub goxdodarza. Nie wiadomo, 
która z nich w ostatecznym razie byłby wyhrał, gdyż 
zawezwana policyg | nim Pater miał ezau panią go- 


=== W Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


Magazyn Towarów Bławainych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem. 
UWAGA: Magazyn w niedzielą i Świgła zamknięty. 


Towar doborowy. 


upodynig uczynić wdową lub pana gospodarza wdow- 
cam, zaprosił ga pollcyant do polityj, 

„Awantura w „ogrzewalnić. W ogrzewalni dla ko- 
biet przy ulicy Skawińskiej urządziła w sobotę jedna 
z mieszkanek niejaka p. Mrozińwka wielką burdo. — 
Że pani Mr. Inhi wię dzień w dzień zakrapiać w szy- 
maczkach, to bynajmniej nie świadczy, aby była nało: 
gową pijaczką. Nie rozumiejąc tego, któraś z jej aą- 
miadek w „ogrzewalni" niechcący wapomniała coś w 
kłótni a pijakach, Jak wię komu wdapnie tak na ho- 
nor nie dziwnego, że sią musi zrasgować. Ale p. Mro- 
zińaka pozwoliła sobie moża „nieco“ za dużo: prała 
we wszystkich garczkami, pełnymi rozmaitych płynów, 
botami, krzesłami, wogóle wazyntkiem, co miała pod 
rgką. Do tego dołączała litauig iścia „akawińskieli* 


wyzwisk. Przybyłym policyaltom atawiała temperamen-* 


tną kobieta żywy opór, ale ją wreszcie waadzona do 
doróżki i odwieziono do aresztów. 

Wyprowadzony w pole, Trzech małych audrnaów 
podgórskich wyprowadziło dziś w pola Antoniego Śla- 
sarczyka, ciańlę, który w poniedziałek był jeszcze wi- 
dać z powodu Jakiejś nocnej libseyjki niażo „pomylo- 
ny“. Spoatrzegły to małe andrasy, przyczepiły sig do 
idącego ul. Kalwaryjską i wszczęły z nim bezładną 
rozmowę, w której jeden prosił go o papierosa, drugi 
o zapałki, a trzeci szybko odpinał zegarek z łań 
omazkiem. Dopiero gdy mmknęji, spostrzegł Śl, że go 
okradzłono. Dał znać na policyę, która szuka zlodziej- 
skiej trójki hultajskiej, 

Nerwowy żydek. Dziś przed południem wpadł na 
policyg jakiś żydek z dziowczynką i począł bezładnie 
opowiadać coś nadkom. p. Krzyżanowakiemu po żydow- 
aku. Po dłagich dopiero ceroglełach zdecydował nią 
mówić po polsku, I oto, poco przyszedł: On się nazy- 
wa Baruch Spira „nie ten drugi, bo ten drogi „szaj- 
gec“, co mu tyle winien, to jest TApachiitz, a on nle 
chce oddać „pleniondzów” i chee nelekać do Ameryki", 
Na uspokojenie nerwowego Spiry posłał z nim nadkom, 
ajanta polic, aby „azajgec" Lipachiita oddal pieniądze, 
a nie uciakał, 

Zmarli. Z Jankowskich Emila Stempińska, 
przeżywszy 83 lat, zmarła 18 b, m, w Krakowie. 


Bahy morderczyniami. 

Donaslliśmy jnż, że w piątek ubiegły napadła w 
Dębnikach gromada grabiących wiano kobiet na prze- 
chodzątego polną drożyną adjunkta kolejowego, panu 
Owłerzewicza, Raby, rozzłoazozone tem, ża p, wierze. 
wiez szedł prywatną dróżką po łące, pobiły go w iście 
nieałychany uposób grabiami, — Wskntek poblela śp. 
(wlerzewicz zachorował i wezoraj umarł, 

Sprawozynla napadn aresztowała żandarmerya, — 
Stang one przed przynięgłymi, oakarżona o zbrodnię 
zabójstwa, 
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Naokoło teatru. 


„Wlelkia bractwa“, komedya w 6 aktach Jana 
Al. br. Fredry, którą odegrano w uohotg w tautrza 
miejskim, jest wesołą krotochwiją, bez pretanayi do H- 
teratury, ale skomponowaną zręcznie, chod niepotrze- 
bnie rozwleczoną na pięć aktów, Treść pelna jowlal- 
nego humorn: podejrziiwi mężowie zakładają „Wielkie 
bractwo“, którego celem jest szpiegowania żon i u- 
trzymanie ich w ten sposób w wierności małżeńskiej ; 
tymcztaćia żony zawracują jednemn po drugim głowę 
przy pomocy „chorego z urojenia" i awojaklego don- 
łnana, tak, ża w końcn odnoszą zupelny trynmf. Cała 
ta krotochwila ta bardzo ładny żart, przyprdszony jnż 
może troazkę pleśnią ezszu, ale njmujący awoim wdzię: 
klem i wytwornym haumaram, 

Rzecz graną była bardzo dobrze. Tuż zawiątrzna 
strona przedstawienia, dekoratye i kostynmy, dostroja- 
ne do epoki, tworzyła doskonałe ramy dla krotachwil- 
nego obrazka, jaki sig przed oczyma przesnwał. Panie 
Mrkawin, Barwifuka i Slubicka wyglądały w krynoli- 
nach, noszonych ze awabodą i wdziękiem, bardzo da- 
brze, a odtworzyły postacie figlarnych żonek z wy* 
tworną prostatą i odczuciem. Z ról męskich wymnął 
sig na pierwszy plan bajecznie obmyślaną krencyą p. 
Siemaszko, jako niezrównany amerykańsko-galicyjaski 
Żydek dentysta dr Sichmoln Za kraacyg tg, przepro- 
wadzoną ad początku do kofica z wycleniowaniem naj- 
drobniejszych szczegółów, nagrodzono p. Siemurzkę bu- 
rziiwymi oklaskami, Z trójki zazdrosnych i podejrzii- 
wych mężów njmował azczerościg i prostotą p. Szym- 
koraki, P. Jednowaki stworzył „czarny charakter" tak 
grantownie, ża nawat neharakteryzowany i nbrany hy? 
ua czarno. P. Śtaniaławaki by! doskonałym „chorym 
z urojenia", P. Leszczyński grał awojskiego donżna- 
aa z warwą i włańciwym moble zacięciem. — Z małej 
rólki ałażącego wywiązał salę bardzo dobrze p. Mlsr- 
czyńnki, 

Na „jedno jednak musimy zwrócić uwagę dyrekcyi. 
„Wielkie bractwo* jest krotochwilą mimo pięciu aktów 
niezbyt długą i mogłoby wię kończyć o godz, pół do 
dziesiątaj nawet. Na afisza zapowiedziano koniec na 
godz. pół do Jedenastaj i tak się tego ściśle trzymano, 
że pauzy trwały po 20 mlant, Zmiana dekoracyi nie 


„ Ceny umiarkowane. 


wymagała tak długiego cza, Innych powodów niema 
do przadłażania pauz, mamy więc nadzieją, że na na- 
stęnnych przeditawieniach pauzy ta zostaną znacznie 
skrócone, tmhardziaj, 2e w uohotą ogółem na nie sar- 
kano. J, R, 

Z teatru miajsklega. Reżyserya teatra pracnja 
nad przygotowaniem tragedyi Hebbel'a: „Judyta“, — 
Alz tygodniowy zapowiada wa wtorek i w piątek 
śwletną krotochwilg Fredry: „Wielkie bractwo“, we 
czwartek Wlersa i Caillavet'a: „ Oalołkowi w ałoby 
dano...“ We środę po cenach popularnych: „Zemata” 
Frsdry. 

Z teatru ludowego. Dziś po raz 25 „Figle wio- 
aanne“, operetka w 3 aktarh z tańcami rodziny Sa- 
uksów, — „Zazdrosna Żona”, komedya w 3 aktach, 
nadzwyczajnie wesoła | zojmująca dla.. kapryśnych 
żon, bądzia powtórzoną wa wtorek, — Środa: „Po- 
ułaniec 6666", operatka w 3 aktach, która cieszy aig 
ogromnam powodzeniem. — Czwartek: „Pietro Cara- 
so“, dramat w 1 akcie, przez Roberta Bracco i „ 
mark małżeńskie, farm w 3 aktach. — Piątek pierw- 
aze przedstawienie dla młodzieży azkolnej po cenach 
tanich: „Konfederaci Raracy*, dramat A, Miokiawicza 
i „Wiesław* czyli „Wesela w Krakowskiem", opere 
ludowa, ałowa Brodzińskiego, muzyka Śzlągórakiego. 
Sobota nawość: „Bunt Naplerskiego*, prześliczny dra- 
mat Jana Kasprowicza, 


s s 
Sejm krajowy. 

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu dokonano wy- 
borów do komisyi i przekazano resztę sprawozdań 
Wydziału krajowego komisyom. (Rusini zaniechali 
wraszcie obstrukcył). Poseł Tymko Staruch swemi 
przemówieniami znowu budził powszechną waso- 
łość. 

Do laski marszałkowskiej zgłoszono wniosek 
nagły Laskowskiego, Lea, Kozłowakle- 
go, Stapińskiego i tow. w sprawie sanacyl 
finansów krajowych : 

1) Sejm zastrzegając się przeciw opieraniu ca- 
tej akcyi, zmierzającej do sanacyi finansów krajo- 
wych, prawie wyłącznie na podwyższeniu podatku 
od wódki, domaga się, aby o ile możności cała 
podwyżka podatku od wódki była prze- 
mnaczona dla skarbn krajowego, jak w r. 1901. 
2) Sejm wzywa rząd, aby przeznaczono dla Gali- 
eyi na cel sanacyi finansów krajowych fundusz 
w tej wysokości, w jakiej był przyznany w osta- 
tnim projekcie z dn. 28 kwietnia 1909. 

Pos, Landau i tow. zgłosili wniosek w apra- 
wie wdrożenia akcyi o zwalczanie drożyzny mie- 
szkaniowej w miastach. 

Z komisyi budżetowej. 

W komisyi budżetowej przyszło do Interesują- 
cego zatargu. Chodziło o wybór przewodniczącego. 
Pp. Abrahamowicz i Plniński rozwinęli agitacyę 
przeciw Korytowskiemn. Większość konserwaty- 
stów poparła Abrahamowicza i na 24 głosujących 
otrzymał pos. Piniński 14 głosów, a Korytowaki 
6 głosów, 4 kartki zaś oddano próżne. Wybrany 
został przewodniczącym pos. Piniński, 

Jeneralnym sprawozdawcą hudżetu wybrano 
pos Milewakiepo. 

Z klubu lewicy. 

W sobotę popoł. odbyło się pod przew. p. dra 
Lea posiedzenie członków lewicy sejmowej. Oma- 
wiano kwestyę wzajemnego stosunku członków 
stronnictwa damokracyi polskiej da na- 
rodowych demokratów. Po dłuższej dysku- 
ayi nie zdołano dojść do konkretnych wniosków i 
dalsze obrady przerwano. Z kół „prawicy narodo- 
wej“ z nśmieszkiem radości kolportują pogłoskę, 
Że w klubie tym zachodzą tak poważne różnice, 
ił możliwem jest rychłe rozbicie klubu 
na dwa odrębne stronnictwa, 

Program „prawicy narodowej". 

Qt panowie są niepoprawni ! 

W opozycyi swej przeciw reformie wyborczej 
idą tak daleko, że nawet nie zamieścili tej sprawy 
w swoim programie. Natomiust p. Hupka wypra- 


cował nowy projekt a niepodzielności dre- | 


dnich gospodarstw chłopskich (ludowcy 
sę mu przeciwnit). — W komunikacie „prawicy“ 
czytamy : 

„Stronnictwo Prawicy Narodowej uchwaliło na 
ostatniem swojem walnem zgromadzeniu program 
pracy nstawodawezej, W sklad jej wchodzi: re- 
forma gminna i administracyjne, pro- 
jekt nmetawy o gospodarstwach niepo- 
dzielnych średniej wielkości i sprawa refor- 
my organizacyi rolniczej. We wszystkich 
trzech kierunkach rozwinął Wydział wykonawczy 
energlezną działalność. 
gospodarstwach jest już zupełnie wypracowany 
ete.“ 

Sprawa reformy wyborczej. 

Obawiać się należy, że w bieżącej sesyi - 
mimo deklaracyi stronnietw — sprawa reformy 
wyborczej nie posunie się wcale naprzód. Kon- 
serwatyści stały stawiają jej opór, a 
różnice między poglądami stronnictw demokraly- 
cznych są nader znaczna | właściwie brak "jeszcze 
nawet substratu do obrad. 
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i Prosimy odnowić prensa 


Przebieg obrad w subkomitecie dla re- 


oL 


formy wyborczej, którego przew, jent p. Stapiński, 
uwydałnił jaskrawo smutuą sytuacyę. Mianowicie 
p. Oleśnicki ze względu na to, iż tamtegoro- 
czne ogólna dyskusya nad zasadą równości da ni- 
czego nie doprowadziła, postawił wniosek, aby się 
subkomitet wypowiedział co do4 pytań, a mieno- 
wiecie: 1) z ilu posłów ma się Sejm skła- 
dać; 2) ilu posłów ma być wybranych 
z powszechnej kuryi; 3) ilu posłów ma 
wejść do Sejmu w iuny sposób wybranych; 
4) jaki ma być rozdział mandatów według 
narodowości. 

P. Battaglia stwierdził, że prawica sejma- 
wa nie przedstawiła dotąd żadnego zarysu refor- 
my sejmowej, a od siebie przedstawił jako dalsze 
pytanie do rozważenia sprawę katastru. 

P. Jędrzejowiez odpowiedział, że podkła- 
dem zapatrywań konserwatystów na tę sprawę 
jest projekt dra Bobrzyńskiego z r. 1907, 

W głosowaniu za wnioskiem p. Oleśnickiego 
oświadczyli się tylko pp. Battaglia, Oleśnicki 1 
Witos, wobec czego wniosek upadł. 

Wówczas przew. Stapiński oświadczył, że 
ten wynik głosowania musłetraktować jako dal- 
azy opôr konserwatystów przeciw rą- 
formie i ehęć ndaremnienia pracy subkomitetu, 
wobec czego składa przewodnictwo, 

Na to konserwatyści poczęli się tłumaczyć i 
cofać, aż na wniosek p. Poygerta zreastmowano 
uchwałę i wniosek p. Oleśnickiego przyjęto z 
tem, że na wniosek p. Pinińskiego na pier- 
wszem miejscu ma być dyskutowana kwestya ka- 
bistru 

Na tem przerwano obrady. Następne posiedze- 
uie ma się odbyć we wtorek. 

Klub ludowców uchwalił wypracować własny 
projekt ustawy wykorozej i przedłożyć go w cią- 
gu tygodnia, 

Pojednania frakcyl Iwawskiej ludowców z p. Sta- 
pińskim. 

Ze Lwowa donoszą do „Głosu Narodu“: Po- 
iwiędzy p. Stapińskim a t. ew. frondą, grupującą 
wę około „Kuryera Lwowskiego“, przyszło do po- 
rozumienia. P. Stapiński elużył daleko sięgejąca 
ślubowania w sprawie reformy wyborczej ; paczem 
przebaczono mu jego konserwatywne sojusze... W 
<wiązku z tom senzacyjnem przejednaniem pozo- 
staje zmiana własności „Kuryera*, który obejmuje 
spółka, założona przez p. Wysłoucha. 

Posladzenia poniedziałkowa, 

Lwów. Na dałsiejszem posiedzeniu p, Oleśnie- 
ki (ukr.) zgłosił nagły wniosek o wezwanie 
Rady szkolnej do wykonania uchwalonej rezolucyi 
sejmowaj z r. 1908, dotyczącej zakładania 
szkół średnich. Mówca nbolewa, że równo- 
uprawnienie obu narodowości nia jest wykony- 
wane, 

Namiestnik oświadczył, że nie ma nic prze- 
ciw nagłości wniosku. 


r > 
Telegramy „Nowin“. 
Widmo wojny japańska-rony|akiaj. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że w 
Japonii rozważają żywo możliwość. nowej wojny 
2 Ratyą. 


Ks, larzy. 
Belgrad, Rada ministrów postanowila zapłacić 
długi ks. Jerzego 1 przyznać mn roczny apanaź 
w kwocie stu tysięcy koron. 
Ks. Jerzy ma wyjechać w podróż do Afryki 
1 Ameryki. 
Car. 
Jaha. Car przybył do Idwadyl. 
Wezuwiusz. 
Rzym. Wezuwiusz grozi wielkim wybnehem. 
NADESŁANE. 
za która redakcya nle blerze odpowladzialnaści, 
O EZ ZE; 
Pierwszorzędna dekoracya i urządzenia, 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 
Kraków, ul. Mikołajska 14, filia: ul. Zwle- 
rzynlacka 32. — Telefon Nr. 248, 
pod kierownietwem Antontego Heraka, 

486 em. o, k, oficynła polioyi. 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc, przeprowadza przewóz zwłok, akebu. 
macye itp, — Cany umiarkowana, 


Zakład wodoleczniczy | Sanataryum 


| Peyrwiyd Dra KUPCZYKA 


Projekt o niepodztelnych j 


Kraków, ul. Szujskiego 11. 


pr Stanisław Kwiatkowski 


W. długol. I. sekund. oddz. chirurgicznogo azp. św. Łazarza, 
powrńcił i ordynnja od 2—4 papot, 1175 
Kraków, ui, Długa Nr. 15. Telafan Nr. 804. 


merate! 


Kupujcie 


Krzyż 


w gwieżdzia. 


tylko 


Prawdziwy tylko z nazwą „MAGGI“ i 


MAGGI” buljon w kostkach .. 6. 


Buljon ten jest sporządzony z najlepszego wyskoku mięsnego i s najznakomitszych jarzyn zapiych i zawiera 
także potrzebną ilość soli 1 korzeal. 


Naturalny, delikatny smak mięsa wołowego jest jego wielką zaletą. 
znakiem ochronnym „krzyk w gwieżdzie*, 
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Nakładem 


Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego 
W KRAKOWIE 


pluo Maryjacki 9, róg Rynku główn. 
Telefonu Nr. 708 


wyszło świeżo drupla wydane dziełka 
| t. 


P. 
Śpiewniczek 
Kucharystyczny 
z melodyjami 
Pieśni na cześć Przenaj- 
świętszego Sakramentu, 
Najświętszej Panny I Świę- 
tych Pańskich, 
używane w kościele Najśw. Serca 
Jezusowego przy klasztorze Sióstr 
Franciszknnek wo Lwowie, 59k 
Cena K 180 — z przesyłką K 1-60. 

E| 


Hrehne Qyłokzemia |p W ree : 3 -A i i 
gu 4 kalorzo ad wyrazu feim I Spółka, Kraków. Ó nie ATA OE, PALARNIA KAWY 

ssłuimmie 50 kałerzy, Aalosze rosyjskie. przod. zakop mska +1 R . 
Posaukiwsne. - —— EE siora als mnao Se +4 aTe Brony, r R” 

NE mm - Noweńóć lowstó b ea ia E9 urtownis 
SMACZNE j „WARSZAWIANKA" sb wyborewa gożunki 

p a mal + Ka | 

wy palonej 


biady i Kolacye 


na maśle wyduje się wl. Zwłerzyale- 
nha 1. 8, I-gle piętec, drawi 5, jak 
też i dom * 1088 


Potrzebne są penny do szycia, 


Wiadomość: ul. Ml 
kołajska 20, parter. Tiag 


m FET Lornontego po- 
CRON mzcbny Maras. Wiadomość: 
Pukalski, Andrychów, 1178 


M potrzebna do większej 
Kucharka Hostsuracyi specjalnie 
du legumin. Wiadomość w Adwini: 
stracyi „Nowin“ m 


Lun 
Fagy Wzędnik poezukuje ładne- 
MOWY go, spokojnego (dla 

siqdyów) 1 cicpiego piętrowego po 

kolku z całem uirzynaniem (wikt 
uie wykwintny, lecz zdrowy) przy 
spokojnej reuzinie za 100 K mzesią 

wanie. Zgłoszenia łistowne pod b, L. 

ul. Straszewskiego 9, parier. 1476 


va sprzedania. 


H tx Wue 2 garkęchnią, 
KAWIACKIA tutu” ors. pre 
ua, w śródmieścia Krakowa, 
raz pud korzystnymi warun 
Wiadomość 

1150 


Grunt 


duładujący się z £6 jachów z muro- 
wanem zabudowanani. iuwentarsviu 
martwym i żywym, pół g.óziny cd 
Uieszyua, jest z walnej ręki tanio do 
sprzedanie. —  Bliższej Wiedumiości 
udzieli Józef Stwiertula, Bobrek 90, 
przy Cieszynie. 1176 


ibo wynajęcie. 
Dworek, "* 


6 Lilemetrów od Krakowa, stacys 
1 poczta w miejscu, składający ag 
u 7 ubikacyi, z meblam lnb bez 
częściowo lub w całości jest aż do 
wiomy z powodu wyjazdu własci- 
wiela ża bezcen do wynajęcia, Wiado 
woii: w hateiu pod „Różą“ 
m mn 


Do wydzierżawienia. 


Majątek ziemski 

„Regulice“ iim 
wy w powiecie  clrdanowskiin 
ya) 
bishi 147 ha, (Wa. bę 
szonię Zgrowuiednia T P. 
wikamwk przy koduolu św, Anlrzoja 
w rasawik, jost a dnia 24 ćzęrwoa 
mwior. do 


aztorze 
duby) tukis ma wylać awon 
taalue uleriy Ladszlania 
ofert mydywa x dnis 46 padda 
nika b. s, o godz. 18 w południe 


Wysawoa; kucyka datcspaźska, 


Tamant Wieczorek 


53 Lem og krawatki. 


Na porę słotną! 


szezotkowe, kokosowal żelazna 


do wycierania nóg 


TA S NKK 
Pierweza koncesyonowana przez c. k. Nemiestnictwa 


Szkoła rachunkowości pnústwowej 
i buchalteryi 


Józefa fiobiczyka 


podlegająca w myśl resargyiu o 
rapain aż Pl aa k 


Obok nłównena kurau, ktory slę rozpsożyna G-ga września b, r, 
otwurii dla kamłydatow względnie kandydatek, mają'ych zamiar 
przygotować się w krótnzym czaala dv panstwowych egzaminów 
z buchalrerpi i rachankowości paso speoyalna eddzlały 

stoułewij sason, ga która można Ch) zapisywać każdego QZABU. 
Wylłady odbywają się "dzielnie dla Pań — oddzielnie dia Pauńw 
Zgłoszenia yrzyjmnje codxiennio od godz, B do @toj po południu. 
Kierownu szkoły Józef WOBICZYIĆ 

EXAKÓW, UL. SZUJSKIEGO Nr. 1. 


BROŃ 


najstarunniej wypróbowana, z ozdo- 
Hnym echraniuczem, najlepsze] jako- 
doi, w najerystszem wykonaniu, Z5Wa- 
rancyą, że będzie doskonale funkcyo- 
nować, wysyła HANS KONRAD, c k 
| dostawca dworu, w Brux Nro 1456 
(Czechy). 
Rewolwer K 6:50, 750, Tercerolet 
(pistolet jednostrzałowy) K 2 —, 2 70. 
Katalog z 3000 wzorów wysyła na 
żądanie darmo i onłatnie. Przesyłki 
za zaliczką. Żadne ryzyko. Zmiana 
dozwolona alto zwrot pieniędzy. 


Kraków, Suklonnice 29. 
Najlepeza bielizna męska. 


ajlepsze rękawiczki. 


Wyborne w smaku 


NAWE 


surowe i palone 
zapomocą gorącego powietrza 
POLECA 1034 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 


Pieniadze zaoszczędzi 


katy, kto przy zakupnie arty- 
kułów gospodarczych lub podar- 
ków zażąda mego katalogu z 8000 
wzorów, który każdemu darmo 

i oyłatnie wysyław. 1182 
HANNS KONRAD, : k. nadworny to 


atawem w Brux Nra 1484 (Czechy). H 


Zakład pogrzebowy | 


amam” odżnuozony krzyżem zasługi 


Jena WOLNEGO 


w Krakowie. uł. św. Tomasza |. 4, 


Rogóźki 
g i tuż przy placu Szczepańskim 
| Telefon Nr. 881, 


Fiha: uilca Kopernika |. 6. 


winogrona 


u! LECZNICZE 


najszluchetnisjazego 
kie, duże, codziennii wana, 
6 kdogr K. B=, Doskonały miód | 


zczelny. LU K 6 
E"ALTNEU; Verca HL Węgry. 
IBC ok 


ORAZ 


Szczotki 


1066 


* Ryzyka niema 
na wymiana luh zwrot pieniędzy. 
O. i k, nadworny do stawea 
Hanns Konrad, 
Dom wysyłkowy wyrabdw muzyoz- 
nych, w Brux Nra 1450 (Czechy). 
mz 


mm 
_ Zadajcie sabie pracę 
i przy potriebie kupna artskułów 
miytecznych lub jakichkolwiek podar- 
ków zaglądnijcie do mego katalogu 
z 8000 wzorów, który ua żądanie 
wysyłam darmo i opłatnie, a przeko- 
naola ale, żeácla duża pleniędzy za 
aszozędził. Manna Konrad, c.k. 
nadworny dostawca, Briix Nro 1471 
(Czachy). 1181 


Ceny bardzo niskie. == 
=== Towary najlepsze. 


Rękawiczki niciane 


damskie, męskie t dziecięce. 


Mitenki « 


białe, czarne i kolorowe. 


KOLIE 


z perełek i koralików. 
Rgraweczki ozdobne 


pieca 


Teofil Bekuer 
Kraków, ul. Dluga 4. 


ZWEZZARAKWZAIEZIEZ 
WOJNY W POWIETRZU. 


W Niemczech 1520 r. widziano w noty gdy burza się uspokoiła 
w powietrza jazdę i uzlrojonych widział Davila dwie armie w po- 
chłopów i dragonów, w t. 1688 wi- |wietrzu jak kilkakrotnie na siebie 
dsiano w Bawaryi ludzi w powietrzn | nacierały aż w końcu gakrylu le wę 
a w r. 1620 powstał w Wittenbergu jata mgła. W roka 1191 mieszkańcy 
taki balas w powietrzn, że gar- | miasta Nogent we Fraseyl widzial 
nizon i obywatele chwycili za broń, | bitwę w powietrzu, słyszeli głos trąb. 
26 paźóziernikę 1616 r. widziano |rżenie koni ı szczęk brom, a na pa- 
w powietraa ukoło Paryża uubro- a afasdowall 
vaye ludzi, którsy s wadą walczyti. 
utwierdza wo La Uralu jako jodou 


ów. Sławny je- 


aea aa 


jc A PE A lab chce 
kogo zatrudnić, kupić coś, lub 
sprzedać, albo wydzierżawić 
jowinien ogłosić to w di 
mych ogłoszeniach „No! 


jo słowo kosatuje 4 


aapea 


ogłoszenie kosgtuj: 
tod przesyłać 


DUD 


mód. i filius 
e świata duchowego, da którego 
wstępujemy po smrorei™. 


ła). 


się nie wy M 
„, Kraków, ul. Wiślna I. 2. 


nabycia w Admialstracy! „Mowie 


SEARE Eaa WACC, S 0 RIO 


MAGAZYN MEBLI 


iZakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


W KRAKOWIE 


ul. Floryańs=a h 86, i. 


W. Karaski 1 fojaara w Krakowie, pod 


"ZAKŁAD POGRZEBOWY 
LEONA GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek 5, 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
pracownię trumien. 868 


o 


BIVAO DZIENNIKÓW 
Hupczyca Maryana 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Administracya „NOWIN%) Telefonu S10. 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


ydło z konikiem 
z mleka lilir4eqo 


najłagodniej działejące na skóre, 
oraz przeciwko piegom. 


Wszędzie do nabycia. 


+ kół 


WTI EIESIS 


TASDAN VOE TA EER 04 D 


WO TE TOT ENE E 


sars. A. Wowaki 


m 


